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D E W IZ O W E .

N ie ulega najm niejszej wątpliwości, 
że sprawy dla naszego życia państw o­
wego najdonioślejsze rozstrzygają się 
na płaszczyźnie gospodarczej. Żarów* 
no w polityce w ew nętrznej, ja k  i zagra 
nicznej leżą u podstaw zagadnienia go 
spodarcze. Łączy się z niemi zarówno 
palący problem at wzmożenia naszej 
siły ohronnej, jak  i zm obilizow anie w 
now ych form ach sił społecznych, drze 
m iących dzisiaj lub trw onionych przez 
odśrodkow ą agitację, w ykorzystującą 
niezadowolenie, spowodowane trapią­
cym nas niedostatkiem .

Z tego zdaje sobie sprawę Rząd i 
pragnąc całą sprawę postawić na real* 
nej i sim ej podstawie, za pierwszy 
sw ój cel postaw ił sobie zrównoważę* 
nie budżetu. O publikow ane zamktaię- 
cie rachunkowe za miesiąc marzec br. 
stwierdza, że w miesiącu tym dochody 
Skarbu  Państw a przew yższyły o 
sześćset tysięcy zł. w ydatki bud żęto* 
we. Po raz pierwszy od sześciu lat zam* 
kmięto m iesięczny obrachunek Skarbu  
saldem dodatniem , poraź pierwszy od 
siedmdziesięciu m iesięcy pojaw iła się 
nadwyżka dochodów. N ie jest to  oczy 
wiście dowodem, że kryzys ju ż  u nas 
milnął. M im oto jed nak  w ynik maroo* 
wej gospodarki skarbow ej uprawnia 
nas do pełnego optymizmu na tym  
odcinkki.

A le jakiż  by ł głów ny cel zrównowa* 
żenią budżetu? Ożyw ienie życia go­
spodarczego. U w olnienie pryw atnego 
rynku pieniężnego od nacisku potrzeb 
Skarbu  Państwa, um ożliwienie pry* 
watnym  kapitałom  spłynięcie szeroką 
strugą w życie gospodarcze. Temu to 
celowi stanęła na przeszkodzie w pier­
wszym rzędzie owa nieszczęsna a tak  
popularna w Polsce „pończocha*1. Ko* 
nieczność aktyw izacji życia gospodar* 
czego, konieczność dania pracy set­
kom  tysięcy rąk bezrobotnych ryso* 
wala się z każdym dniem z coraz wię­
kszą w yrazistością. Prace Rządu nad 
przyjściem  z pomocą tym bezrobot* 
nym przez roboty  o charakterze ir.we* 
stycyjnym  utrudniali „pońszosznicy‘‘. 
O ni to wysysali krew z żył gospodar­
stwa narodowego. N ależało temu sta* 
nowczo położyć kres.

D o tej tezauryzacji przyłączyła się 
ostatnio jeszcze spekulacja. Norm alne 
zapotrzebow anie dewiz zagranicznych 
na giełdzie pieniężnej w Polsce w aha­
ło się w w ysokości jednego do półtora 
m iljona zł. dziennie. I oto dzięki spe* 
kulacji w ostatnim  czasie zapotrzebo* 
wanie to wzrosło pow yżej czterech 
mdj., dochodząc nawet do sumy pięciu 
m ilj. zł. Bank Polski pokryw ał to za­
potrzebow anie na giełdzie, gdyż wo* 
bec braku odpowiednich przepisów 
nie mógł odmówić sprzedaży dewiz. 
Spekulacja wytwarzała zarazem na­
stró j, któremu zaczęła ulegać i giełda, 
skkrpując obce dewiży. Rozpętany 
przez spekulantów  popyt na obce wa* 
luty podcinać począł naszą politykę 
finansow ą i kredytow ą.

Tem u wszystkiemu położył koniec 
znany dekret Pana Prezydenta Rze* 
czypospolitej, w prow adzający przepi­
sy w sprawie kontroli obrotu pienięż* 
nego z zagranicą oraz obrotu krajow e- 
mi i zagranicznemi środkam i płatnicze 
mi.

Ponieśli z m iejsca straty cl, którzy 
„grali na kursie złota czy dewiz. A le 
przy jęło  te  zarządzenia z uczuciem 
ulgi społeczeństwo, przyjęły  je z zado* 
woleniem  sfery  finansow e, przy jęła je

Marsz. Petain jest niespokojny
o Francję.

Paryż. 30. 4. (P A T .)  „Le Jo u m a l"  o- 
głasza wywiad z m arszałkiem  Petai* 
n ‘em, którem u przedstaw iciel m. in. za 
dał pytanie: „Czy nie uważa pan, że 
pakt francusko-sownecki będzie miał 
ujem ne następstwa pod tym względem, 
iż przyczynił siię do uznania oficjalne* 
go klomunizmu, czego dotychczasow e 
rządy odm awiały m u ?‘‘ M arszałek Pe­
tain na pytanie to  odpowiedział: 
„Przypuszazam, że tak “. W yciągając 
rękę ku M oskwie, wyciągnęliśmy ją 
ku komunizmowi. W prow adziliśm y 
komunizm do rzędu doktryn uzna* 
nych. Będziemy mieli okazję do żało­
wania tego.

, Zapytany na temat obecnej sytuacji, 
| m arszałek Petain pow iedział: Jestem

niespokojny o Francję i wolności fran* 
cuskie. N a pytanie, co myśli o C roix  
de feu, marszałek! Petailn odrzekł: 
Uważam , iż  w szystko, co jes t między­
narodowe, jest zgubne. W szy stk o , co 
ma charakter narodow y, jes t pożytecz 
ne i owocne.

Spraw a chleba nie w ystępuje u nas, 
groźne jest zwątpienie. N ie jest to kry 
zys o charakterze m aterjalnym , straci= 
liśmy wiarę w nasze przeznaczenie. 
N ależy z tern walczyć. N ależy odna­
leźć m fetykę ojczyzny lub m istykę 
wsoom nienia".

Manewry wojskowe nad granica
austrjacko-niemiecką.

Londyn. 30. 4. (P A T .) A gencja Reu 
tera donosi z Berlina: N a W ilhelm -
strasse oświadczono przedstaw icielow i 
Reutera, iż now e ruchy w ojsk  austria­
ckich nad granicą niem iecką są uważa 
ne za m istyfikację. Pogłoski te krążą 
od pewnego czasu. C o się tyczy ru* 
chów wojsk) niem ieckich, to pogłoski 
te nie odpow iadają rzeczywistości. 
Jest zupełnie naturalnem — oświad­
czył przedstawiciel W ilhelm strasse — 
iż w ojska niem ieckie prowadzą ćwiczę 
nia w A lpach baw arskich. Są to woj* 
ska alpejskie i muszą odbyw ać ćwi­
czenia w tern m iejscu.

M inisterstw o w ojny twierdzi, iż nie 
ma żadnej zmiany w garnizonach nie*

m ieckich w Baiwarji południow ej i 
w schodniej. Jest zupełnie naturalne, iż 
nastąpiły zmiany w garnizonach au- 
strjackiah po w prow adzeniu przez A u- 
strję służby obow iązkow ej.

Rzym . 30. 4. (P A T .)  W  związku z 
ruchem w ojsk  w A u strji, tutejsze koła 
półurzędow e zaznaczają, że wedle urzę 
dowego kom unikatu austrjaokiego, ru 
chy w ojsk  m ają charakter wyłącznie 
wewnętrzny i nie pozostają w żadnym 
związku z sytuacją m iędzynarodową. 
K oła półurzędowe podkreślają rów * 
nież, że ruchy w ojsk  austrjaokich nie 
w yw ołują we W łoszech żadnej rea­
kcji.

Francja zaniepokojona
wiadomościami z  Wiednia.

Paryż. 30 .4. (P A T .)  Prasa paryska 
wyraża coraz żywsze zaniepokojenie j 
z powodu sytuacji w ewnętrzno*polity- 
cznej w A ustrji. Przyczyniają się do 
tego w znacznej mierze wiadomości1, 
nadchodzące bezpośrednio z W iednia 
oraz drogą na Londyn, a mówiące o 
przegrupowaniach w ojsk  austrjackich 
na granicy niem ieckiej.

„Journal des D ebats“ podkreśla, że 
podziemna akcja narodow ych socjali* 
stów w A u strji stała się obecnie 
szozególnie intensywna zarówno ze 
względu na sytuację wewnętrzną, ja k  i j 
międzynarodową. A fera  korupcyjna

„Phoenixa“ pogorszyła już panującą 
przykrą atm osferę m oralną. Pozatem 
istnieją pewne fakty, pozw alające do­
myślać się poważnych różnic zdań po* 
m iędzy kanclerzem  Schuschniggiem  a 
wicekenelerzem ks. Starhembergiem.

„O euvre“ twierdzi, że w pewnych 
kołach angielskich obaw iają się w ybu­
chu zamachu narodow o-socjalistyczne* 
go w A u strji już w dniach najbldż* 
szych przed niedzielnym drugim term ! 
nem w yborów  francuskich. N iem cy — 
pisze dziennik — ogłosiłyby natych­
miast o ficjaln ie całkow ite zamknięcie 
granicy od strony A u strji i w ten spo*

ze zrozumieniem zagranica. G iełdy 
krajow e odrazu wyklazały zwiększone 
zainteresow anie się niemal wszystkie- 
mi papierami procentowem i zarówno 
państwowemi, ja k  i prywatnem i. Pu* 
bliczność poszukuje lokaty  dla w olnej 
gotów ki i u jaw nia chętnie tendencję 
skierow ania tej lokaty  na właściwe to ­
ry. Sfery  finansowe stwierdziły już o* 
becnie, że dotyczący dekret w ym ierzo­
ny jes t ty lko  przeciw tezauryzacji i u* 
cieczce kapitałów , niem a natom iast na 
celu utrudniania realizacji uzasadnio­
nych potrzeb życia gospodarczego. Je* 
żeli chodzi o prasę zagraniczną, to ko­
mentarze do naszych zarządzeń są u* 
trzymane w tonie inform acyjno-rze* 
czowym, całkow icie pozbaw ione ele­
mentu sensacji, o co przecież nietru* 
dno.

Przed Polską stoi konieczność p o d ­

niesienia stanu gospodarczego, wyko* 
nania całego szeregu inw estycyj. W  
obecnej sytuacji m iędzynardow ej na 
pom oc z zewnątrz w dostatecznych 
rozm iarach liczyć nie możemy. M usi* 
m y się oprzeć o w łasnych silach. Przy 
w prow adzonym  obecnie systemie jest 
to możliwe w zupełności.

Je s t niezaprzeczalnym  faktem , że w 
ostatnich latach zostało uczynione w 
Polsce wszystko dla odbudow y zaufa­
nia społeczeństwa do waluty krajow ej. 
Rząd, legitym ujący się tak konsekęyen 
tną polityką walutową ma prawo ocze 
kiwać od społeczeństwa całkow itego 
poparcia i pom ocy w walce ze speku* 
lacją walutową. Walkla toczy się o pra 
w idłow y rozwój życia gospodarczego 
Polski. M am y w szelkie w idoki sto ­
pniow ej zwyżki konjunktury. N ie mo* 
żerny tej szansy utracić. G d .

sób odgrodziłyby się form alnie od ca- 
i łej sprawy. Taka taktyka N iem iec 
i skom plikow ałaby bardzo akoję Pary* 
I ża i Londynu, gdyż trudno by łoby  sto 
j sować postanow ienia paktu Ligi N aro* 
j dów w wypadku, w którym  nie można 
| by oskarżać Niem iec. Ingerencja Fran­

cji i A nglji m ogłaby więc być uważa* 
na za mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy A ustrji.

Kondolencje P . Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W arszaw a. 30. 4. (P A T .) Z  okazji 
śmierci króla Fuada, w ystosow ał Pan 
Prezydent R . P. następującą depeszę:

„Jego K rólew ska W y sok o ść Faruk 
i K ról Egiptu, Kair.

W  nieszczęściu, które tak! okrutnie 
dotknęło Jego Królew ską M ość 1 Jego 
N aiód , proszę zechcieć przyjąć wzru* 
szo-ne w yrazy g łębokiego i szczerego 
udziału, jak i w w ielkiej żałobie Egip­
tu biorę w,raz z narodem polskim .

( —)  Ignacy M ościcki1*.

Szkoły polskie w  Niemczech 
nie bedn zamknięte.

Berlin. 30. 4. (P A T .)  W  sprawie po­
głosek o projektowanem zamknięciu 
z nowym rokiem szkolnym powszech­
nych szkół prywatnych w Niem czech z 
wyjątkiem  żydowskich „privatvolks* 
schule", przedstawicielowi P. A . T. 
udzielono ze strony m iarodajnej, nastę* 
pujących autorytatywnych w yjaśnień:

W  związku z rozpowszechnianemi 
ostatnio pogłoskami, że z rozpoczę* 
ciem nowego roku szkolnego, wszyst* 
kie prywatne szkoły powszechne w 
N iem czech, z wyjątkiem żydowskich, 
m ają być zamknięte, należy zaznaczyć, 
że wiadomości te są całkowicie niezgo* 
dne z rzeczywistością. Żadna prywatna 
szkoła powszechna nie zostanie zlikwi* 
dowana. Powstanie tego rodzaju po* 
głosek należy prawdopodobnie przypi* 
sać temu, że w poszczególnych wypad* 
kach, gdy mała liczba dzieci nie uspra* 
wiedliwia istnienia odrębnych szkół 
prywatnych i temsamem zagraża 
istnieniu szkół publicznych, praktyko* 
wane jest już od r. ubiegłego łączenie 
odpowiednich klas szkół prywatnych i 
publicznych w jedną klasę. T a  ewen* 
tualność nie dotyczy jednak w żadnej 
mierze szkół polskich w N iem czech.

Goering — kierownikiem 
gospodarczym Rzeszy.

Berlin . 30. 4. (P A T .)  U dzielenie pre* 
mjerowi Goeringowi pełnomocnictw 
gospodarczych wywołuje w dalszym 
ciągu zainteresowanie zarówno w ko­
łach gospodarczych Berlina, ja k  i na 
giełdach niemieckich.

D ecyzja kanclerza ma na celu spro* 
wadzenie na jedną płaszczyznę wszel* 
kich poczynań gospodarczych Rzeszy i 
podporządkowanie ich jednolitem u kie* 
rowmictwu politycznemu. Powierzenie 
tego kierownictwa premjerowi Goerin* 
gowi jes t dowodem zaufania kanclerza 
do jego osoby, daje mu bowiem  dale* 
ko idące pełnomocnictwa, uniezależ* 
n ia jąc całkowicie jego akcję od ubocz* 
nych wpływów wewnętrzno * politycz* 
nych.



2 „G A Z ET A  L W O W SK A " Nr. 99 z dnia 1 maja 1936 r.
-  u O  .  »  ' i  1 .  t *V

3!1
kw ietnia 1936

C z w a r t e k
Katarzyny p. 

Jutro: Filipa i Jak ó b a  
Wschód słońca 4-08 
Zachód „ 18'59

T E A T R  W IELK I.
Czwartek godz. 20 ..N ieusprawiedliwio­

na godzina".
Piątek godz. 20 „Grube ryby

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Dziś nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „M azur" z . Połą Negri. 
C H IM E R A  „W esołe szaleństw o". 
C O L O S SE U M : „W ielka księżna i chlo? 

piec hotelow y". Rew ja „Zegnamy na we­
soło".

K O P E R N IK : „O saczona". 
M A R Y S IE Ń K A : „Potępieniec".
M E T R O : „K obiety w jego życiu". 
M U Z A : „Caliente miasto m iłości" z Do? 

lores del Rio.
P A Ł A C E : „Ewa" z M . Schneider, IT. 

M oserem i A delą Sandrock.
P A N : „Zapom niany człowiek" z W alla- 

ce Beery i „N ocny patrol" z Laurel i H ar­
dy-

P A X : ,M ała  mateczka1 .
S T Y L O W Y : „Człowiek, który rozbił

bank w M onte C„.rlo“ i rewja.
Ś W IT : „K arjera" z M artą Eggert.
T O N : „Gabinet figur w ojskow ych".

— Teatr Wielki. Dziś, w czwartek, 
30-go b. m. o godz. 8?mej wiecz. .,N ieu­
sprawiedliwiona godzina" — komedja Be- 
keffiego. W  rolach głównych pp. B ohdań ' 
ska, Jakubińska, Helzlówna. Krzywicka, 
Kossocka, Kruszelnicka, M artini, Sznage , 
Andruszewska, Szrajerów na, Zyczkowska. 
oraz pp.: Berski, Krasnow iecki. M achalski, 
Pośpielowski, Ptaszkiewicz, Śliw iński. Szpi- 
ganowicz. Reżyserja Konstantego Tatarkie­
wicza.

Jutro  .w piątek, d. 1 maja „G rube R yby" 
— kom edja Bałuckiego.

— T eatr Rozmaitości nieczynny.
— ..Cyrulik warszawski" we Lwowie.

Zapowiedź występów „Cyrulika W ar­
szawskiego" w Teatrze Rozm aitości, za? 
powiedzianych na pierwsze dni maja, 
wywołała wśród publiczności lwowskiej zro 
zumiała sensację, tem bardziej, że na czele 
zespołu stoi ulubieniec W arszawy i Lwo­
wa Fryderyk Jarosy N adto u skład ze? 
społu wchodzą znani artyści, jak pp.: Z i­
mińska. Żelichow ska. Tcrne. Olsza i Rent­
gen.

KOMUNIKATY.
— Biuro Pracy przy O kr. Izbie lekar­

skiej we Lwowie zawiadamia, że są do ob­
jęcia następujące wolne placówki lekar­
skie: 3 posady lekarzy asystentów w Ślą? 
skich Zakładach Psychjatrycznych w R y­
bniku i Lublińcu. 4  posady lekarzy k o le jo ­
wych w Stanisław ow ie, Przeworsku, Szczer 
cu i Turce n. Stryjem . 2 posady kolej, le­
karzy dent. w Przemyślu i Chodorow ie, 
lekarza okręgowego w Lipicy dolnej pow 
Rohatyn, 2 posady lekarzy asystentów w 
szpitalu hutniczym w Sw iętochław icach i 
W ielkich H ajdukach, sekundarjusza szpi? 
tala w D rohobyczu. Bliższych inform acyj 
udziela sekretarjat Biura Pracy, ul. Z ybli- 
kiewiicza 23 od godz. 19—20, tel. 232-30.

— Polskie Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czwartek, 30 bm. o godzinie 18-tcj w sali 
Z akładu Geologicznego U JK . przy ul. 
Długosza 8 . Na porządku dziennym od? 
czyt doc. dr. Z. Pazdry pt. ..Z badań nad 
budow ą płaszczowiny czarnohorskiej" i p. 
St. W dow iarza pt. „Z badań geologicznych 
na N E ćwiartce ark. T yczyn— D ynów ".

KRONIK*, MIEJSKA.

Z akaz sprzedaży alkoholu w dniu 1 
maja b. r. Starosta grodzki na zasadzie 
art. 4. p. f. ustawy z dnia 21. II I . 1931 
o ograniczeniu sprzedaży napojów  al- 
kqholow ych, zakazuje sprzedaży napo 
jów  alkoholow ych w lokalach na tere­
nie miasta od dnia 30. IV . godz. 24-ta 
do dnia 1. V . godz. 24?ta. — Zakaz po* 
wyższy dotyczy sprzedaży i podawa­
nia napojów  alkoholow ych tak w na* 
czyniach otw artych, ja k  i zam kniętych. 
W in n i przekroczenia tego zakazu zo­
staną uk a rani w myśl obow iązujących 
w tej mierze przepisów.

N ow e ceny pieczywa. C ech mi* 
strzów  piekarzy we Lwowie podaje do 
publicznej wiadom ości, źe z dniem 2 
m aja 1936 r. (sob ota) obow iązują na* 
stępujące ceny chleba, w sprzedaży 
detalicznej: Za 1 kg. chleba żytnio-
pszennego t. zw. luksusowego z kmin* 
kiem  do 45 proc. mąka żytnia gr. 34; 
za 1 kg. chleba czysto żytniego z mą­
ki 55 proc. gr. 28; za 1 kgr. chleba 
ciemnego gr. 21; za 1 kg. chleba kuli* 
kow skiego gr. 38. Cena bułek) zostaje 
niezmieniona.

N adużycia kasjera. W  wyniku roz* 
prawy przeciw D m ytrow i W asyłyn ie, 
kasjerow i Kasy Stefczyka w G rzybo- 
wicach, oskarżonemu o sprzeniewierzę 
nie 9.532 zł. 40 gr. zapadł w yrok, ska*

Zajścia w  Chrzanow ie.
W aiszaw a. 30. 4. (P A T .)  D nia 28 b. 

m. część robotników , zatrudnionych 
przy robotach publicznych w Chrza* 
nowie, porzuciła pracę, w ysuw ając żą* 
dania podwyżki płac i skrócenia czasu 
pracy. Jednocześnie stra jku jący  poczę­
li pod groźbą teroru zmuszać pracow* 
mików, pracujących w różnych zakła­
dach prywatnych do porzucenia pracy. 
N a konferencji, zwołanej w Starostw ie 
z delegatami strajku jących ustalono, 
w porozum ieniu z okręgowym  Inspe­
ktorem  pracy w Krakow ie, że celem 
załatwienia zatargu odbędzie się na* 
stępnego dnia konferencja w K rako­
wie. Po zakom unikowaniu tej decyzji 
strajkującym , zebrani przed staro* 
stwem rozeszli się, postanaw aijąc jed ­
nak nadal strajkow ać aż do załatwie­
nia zatargu.

W czora j, dnia 29 nie czekając na re>

zultaty konferencji, jak a  się odbywała 
u O kręg. Inspektora pracy w Krako* 
wie, strajku jący  od wczesnego rana 
ponow nie wszczęli akcję teroryzow a- 
nia robotników , zatrudnionych w za* 
kładach i przedsiębiorstwach pryw at­
nych, zmuszając m. in., mimo oporu 
pracujących, do porzucenia pracy ro ­
botników , zatrudnionych w fabryce 
parowozów.

Po rozprószeniu przez policję tłu* 
mów przy użyciu granatów łzawiących 
część dem onstrantów zebrała się po* 
nownie, przyozem jeden z oddziałów 
policji, zaatakow any kamieniami i 
strzałami, zmuszony został do użycia 
broni palnej, w skutek czego jedna osc 
ba została zabita oraz dziewiięć osób 
rannych, w tern jedna ciężej. W śród  
policjantów  rannych jest 14-tu, w tem 
6 ciężej.

Dziś wyrok w sprawie zabójców 
ministra Pierackiego.

W arszaw a. 30. 4. (P A T .)  W czoraj* 
szą rozpraw^ w sądzie apelacyjnym  
przeciwko oskarżonym  członkom O. 
U . N. w procecie o zabójstw o ś. p. 
m inistra Bronisław a Pieiraokiego, wy­
pełniły mowy obrońców . Przemawiali 
adw. H orbow y — w imieniu osk. Kar- 
pyńca, Łebeda i Pidhajnego, ora z w 
im ieniu oskJ. Kłym yszyna, Z aryckiej i 
R aka — adw. Pawencki. W  rezultacie 
dwugodzinnych wywodów obrońcy 
prosili sąd apelacyjny, aby w wyroiku 
swym bądź uniew innił oskarżonych z 
niektórych zarzutów, bądź też o zmia* 
nę kw alifikacji praw nej przestępnych 
czynów oskarżonych, bądź o uwzględ* 
nienie okoliczności łagodzących i za­

stosow anie łagodniejszego wymiaru 
kary.

N a przemówienia obrońców  i  oskar* 
żonyph M yhała i M alucy replikow ał 
prok. Żeleńskli, k tóry  prosił w zakoń­
czeniu o zatwierdzenie w yroku pierw­
szej instancji.

Po krótkiej odpowiedzi adw. Pa* 
wenckiego, przewodniczący G acek 
zwrócił się do oskarżonych z zapyta* 
niem, czy chcą zabrać głos w ostatniem 
słowie. Ponieważ po polsku nie chcieli 
mówić, przewodniczący stwierdził, że 
żaden z oskarżonych z prawa ostatnie­
go słowa nie skorzystał. N a zakończę* 
nie w czorajszej rozprawy, przew odni­
czący zapowiedział ogłoszenie w yroku 
na 30 b. m. o godz. 15.

Wynik Konkursu powszechnego na pomnik 
Marsz. Józefa Piłsudskiego we Lwowie.

Po uprawom ocnieniu się protokołu  
przewodu sądowego oraz po otwarciu 
kopert z nazwiskami autorów prac, na­
desłanych na konkurs, na posiedzeniu 
Sądu konkursow ego dnia 25 kwietnia 
b. r. ustalono, że:

N agrodę I*ą w ktwocie 4.000 zł. otrzy­
mała praca nr. 5, k tórej autorami są: 
inż. arch. Zygm unt M ajersk i ze Lw o­
wa i Ju ljan  Duchow icz;

N agrodę II*ą w kwocie 2.000 zł. o- 
trzymała praca nr. 12, k tórej autorami 
są: inż. arch. Zbigniew  W zo rek  ze
Lwowa, przy w spółpracy: art. rzeźb. 
Jan in y  Reichert, mgr. A nieli Rafałów* 
sk ie j-W zorkow ej, art. rzeźb. Fryderyka 
Tohta, G ustaw a Błahuta, inż. arch. Ro* 
mana C hrystow skiego i M arji Kchl* 
bergerów nej;

N agrodę III*ą w k w o c ie .1.250 zł. o- 
trzymała praca nr. 8, której autorami 
są: inż. arch. Stanisław F iszer z W ar*
szawy, inż. arch. Józef Łowińskli, W a r­
szawa, inż. arch. Józef U fnalew ski,

W arszaw a, inż. arch. Leonard Toma* 
szewski, W arszaw a;

N agrodę III*cią w kw ocie 1.250 zł. o- 
trzymała praca nr. 11, k tórej autorami 
są: inż. arch. Zbigniew  W zo rek  ze Lw ° 
wa, art. rzeźb. Janina Reichert, mgr. 
A niela R afałow ska*W zorkow a, art. 
rzeźb. Fryderyt T ath , przy w spółpra­
cy: inż. arch. Rom ana C hrystow skiego 
i Gustaw a Błahuta;

N agrodę IV *tą w kwocie 500 zł. o* 
trzymała praca nr. 9, k tórej autorami 
są: inż. arch. D obrosław  C zajka zc
Lwowa i abs. arch. Zbigniew  Lech;

N agrodę IV *tą w kwocie 500 zł. o* 
trzymała praca nr. 10, k tórej autorami 
są: inż. arch. K arol Kocim ski ze Lw o­
wa, inż. arch. Tadeusz W ojciechow ski, 
art. rzeźb. M arjan W n u k ;

N agrodę IV *tą w kw ocie 500 zł. o- 
trzymała praca nr. 17, k tórej autorami 
są: inż. arch. Ju lju sz Dum nicki z Kra* 
kow a, inż. arch. Janusz Juraczyński z 
Krakow a.

196.000 zł. na roboty drogowe
we Lwowie.

D ow iadujem y się ze stron m iarodaj­
nych, że Pan W ojew oda lw ow ski prze 
znaczył na wiosenne roboty  drogowe 
i kanałowe na terenie naszego miasta 
kwotę zł. 196.000, która we form ie spe­
cjalnego funduszu t. zw. „dyspozycyj* 
nego Pana W o jew o d y ", obok  dotych- 
czasowyph funduszów  a to : Funduszu 
Pracy  i funduszu G m iny, którem j dy* 
sponuje Zarząd M ie jsk i przy w ykony* 
wanych robotach — przyczyni się w 
znacznej mierze do złagodzenia klęski 
bezrobocia w naszem mieście.

W  dniach najbliższych zostanie uru­
chom iony cały szereg nowych robót 
tak drogowych jaki i kanałow ych, 2

których wymienimy tylko najw ażniej­
sze; ja k : przebudowa i w ybrukow anie 
ul. K leparow skiej na odcinku od Bro* 
watru Lwowskiego Tow . A kcyjnego 
do mostu kolejow ego, oraz gruntowna 
przebudowa i w ybrukow anie górnej 
części ul. Łyczakow skiej, na odcinktu 
od ul. M ącznej aż do rogatki', przy 
częścdowem pokryciu z Funduszu Pra­
cy. Z robót kanałow ych zaś wybudo* 
wanie względnie gruntowna przebudo* 
wa kanału w ul. Łyczakow skiej.

Prócz tego w ykonuje się już obecnie 
z funduszu tego szereg drobniejszych 
robót, przy których zatrudnia się już 
dzisiaj około 500 robotników .

żujący winowajcę na 2 i  pół roku wię­
zienia z częściowem umorzeniem kary 
na podstawie amnestji.

Skazanie rabusiów. W  procesie 
przed nrzysięgłymi o bestialski napad

rabunklowy na bezbronną kobietę — 
na podstawie w erdyktu ław y przysię* 
głych skazano Teodora M rakę na 5 i 
pół lat więzienia, a Jak ó b a  Prystaja na 
4 lata więzienia.

Rada miejska Kdnrrfła 
tadżet.

W czora j o godz. 7 wieczorem odby 
ło się budżetowe posiedzenie R ady 
m iejskiej, na którem  około godz. 1-ej 
w nocy uchwalono budżet w w ysoko­
ści 21,240.435 zł. Budżet referował rad* 
ca dr. Brzeski. N ad budżetem tym w y­
wiązała się długa dyskusja, w której 
zabierali głos radni: W agner, dr. Ro* 
semkranz, Bereś, dr. Janelli, dr. Thul- 
lie, Błażyński, dr. Zierler, Pollakow a, 
inż. Plausner, W ichler, Stefczak (U k ra  
iniec), i Is. prof. Szydelski, Katz i in. 
Radni poruszyli długą litanję bolączek 
dotyczących miasta, zaś radni Klubu 
Nar. i Klubu PPS. ustosunkowali się 
do budżetu negatywnie i głosowali 
przeciw budżetowi.

Z T E A T R U  W IE ! K IE G O .

Nieuspraw iedliw iona god zina.
Kom edja Stefana Bekeffi w reżyserji K on­

stantego Tatarkiewicza.

Zacznę od sprawy nieistotnej dla arty­
stycznego meritum recenzowane: sztuki:
przedstawienie podobało mi się bardzo. 
Dawno sic już tak nie śmiałem szczerze i 
beztrosko. Farsa Bekeffiego usprawiedli­
wia każde odstępstwo od zwyczajowej po? 
wagi w traktow aniu widowiska teatralnego. 
Prezentuje bowiem typ sztuki scenicznej, 
żyjącej własnem życiem wnętrznem 1 po­
siadającej — jak  to się mówi — „ręce i 
nogi".

Sprawa „podw ójnego życia" smarkatej 
Liii Jaegcr — H aerdlow ej. pozornie błaha 
i jakby z sztubackiej anegdoty wylęgła, roz 
wija się żywo i operuje zręcznym, dowcip­
nym dialogiem. D latego fabuła farsy kwi? 
tnie koloram i życia, w takiej zaś interpre­
tacji reżyserskiej i aktorskiej, jaką je j dano 
we Lwowie, zajm uje żywo i bawi.

Próżną naogół rzeczą byłoby  szukać w 
.. N ieuspraw iedliw ionej godzinie" proble­
matyki konsekw entnej. T o . żc 18-letnia 
Liii nudzi się jako  żona dygnitarza i żc 
postanawia w tajem nicy przed mężem kor.? 
tynuować przerwaną naukę w gimnazjum, 
nie jest wcale sprawą poważną. Liii nic 
pragnie uczyć się, ale pociąga ia petne 
eimocyj życie klasy. A  więc kompleks r.:e- 
wyżytego sztubactwa. O s ta te c z n ie  n-.ożc 
być i to. a!e wszystko kończy się n iek o n ­
sekwentnie. B o  w rezultacie Liii z cala 
ochotą rzuca szkołę i wraca do nudów 
małżeńskich. Jaka będzie następna roz­
rywka lekkom yślnej dziew czyny? Co bę? 
dzic, jeśli je j wybór padnie nic na klasę, 
której ma już dosyć, ale na przystojnego 
korepetytora, który ją  zdecydowanie zacie­
kaw ił? W ogóle możnaby pytać o wicie 
spraw w farsie Bekeffiego. ale — właści­
wie poco pytać? N ajlepiej te wszystkie 
mile głupstwa przyjąć „na wiarę" i dobrze 
się pośmiać.

Reżyserja dobrze chwyciła i dobrze usta 
wiła tę sztukę pełną sytuacyj zbiorowych 
i poplątanych. D oskonale zostałv zorgani­
zowane odsłony: 3. (klasa V III?m a) i 5
(sala konferencyjna). Nie poczytujem y za 
złe reżyserowi, że z posiedzenia rndv pe­
dagogicznej zrobił prawdziwy cyrk. T o  u- 
sprawiedliwia, że cyrk ten. b y ł wesoły.

N ie wiem jak  pochwalić aktorów , aby 
nie być zdawkowym, a ocenić ich pracę. 
M artini (Liii) grała ciekawie i inteligen­
tn ie; inaczej nawet od sposobu swvch po? 
przednich m łodocianych krcacyi. R ozkosz­
na i przemiła była Kossocka w roi: ucze- 
nicy Pospiszil. Krasn-owieckim (prof. 
H aerdl) można się było  zachwycać po raz 
nie wiem już który. A  Bohdańskn jako 
dyrektorka gimnazjum, a Berski jako pro­
fesor łaciny, a M achalski i Różycka jako 
małżeństwo Jaegerow ie. Pozatem wszyscy 
aktorzy porwani byli tempem żywej far? 
sy: nic dziwnego, że to udzieliło sic i całej 
widowni. D rogi ponularności są niezbada­
ne. ale farsa Bekeffiego w pełnem prawic 
zasługuje na powodzenie

B . W . L.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
N arodow y bieg na przełaj odbędzie się 

we Lwowie w dniu 3 maja o godz. 11 ra­
no. Start i meta na boisku Pogoni. B ieg 
odbędzie się w kategorjach dla zawodni­
ków zrzeszonych w PZ LA . i niezrzeszo? 
nych, oraz dla juniorów . Trasa dla zrze­
szonych wynosi 70001 m„ dla niezrzeszo- 
nych 5000 m. i dla juniorów  2000 m. W  
kategorji niezrzeszonych mogą brać udział 
członkow ie organizacji nie należących do 
PZLA . i zupełnie niestowarzyszeni. Z biór­
ka zawodników o godz. 10.15. Zgłoszenia 
do biegu przyjm uje codziennie sekretarjat
I.O Z L A ., ul. Kośoiuszki 9, N ow y Uniwer? 
■sytet. w godzinach od 19-tej do 20.30. W  
w yjątkow ych wypadkach można zgłaszać 
na starcie o godz. 10 -tej rano.

Sekcja sportów wodnych K PW . Lwów  
urządza z ramienia Lwow. O kr. Zw. Kaja? 
kowego w dniu 24 maja br. w G ródku J . 
wiosenne zawody propagandowe kajaków  
składanych i sztywnych, oraz łodzi żaglo­
wych. Sekcja kajakow a KPW . istnieje od 
1934 r. i posiada obecnie 94 członków, 42 
kajaków , 1 łódź żaglową, oraz własną przy­
stań w G ródku Jag.
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Kwestionariusz dla Niemiec. I Kryticzna stfuacja w Palestynie.
Londyn. 30. 4. (P A T .)  Dziś rano na 

zebraniu gabinetu omawiano sprawę 
kwestjonarjusza dla Niemiec. Ostatecz 
nej decyzji nie powzięto, tak, że bę­
dzie musiało się odbyć jeszcze jedno 
posiedzenie. Kwestionariusz będzie 
wysiany przypuszczalnie w piątek lub 
sobotę. Co do treści kwestjonarjusza, 
niema żadnej różnicy zdań pomiędzy 
W . Brytanją. Francją i Belgją, lecz mi* 
nister Eden kładzie nacisk na posta* 
wienie pytań w jego redakcji. Pytania 
te będą ułożone w duchu pojednaw ­
czym i będą rów nocześnie ścisłe i nie 
dopuszczą do żadnych wątpliw ości co 
do punktów, których wyjaśnienia ży* 
c z y  sobie rząd brytyjski. Kwestjomar-

S T R A J K  G E N E R A L N Y  W  PA LE* 
S T Y N IE .

Jerozolim a. 30. 4. (P A T .)  A rabski 
strajk  generalny, który objął całą Pa* 
lestynę trwa w dalszym ciągu. Przy* 
wódcy arabscy domagają się wstrzy* 
mania im igracji żydowskiej oraz za* 
kazu kupna gruntów arabskich przez 
żydów. Sklepy arabskie są pozamyka* 
ne. Ruch kołowy wstrzymany. Krążą 
jedynie samochody żydowskie. Auto* 
busy międzymiastowe kursują pod 
eskortą policji. Ruch kolejowy nie 
uległ przerwie. W ogóle sytuacja zo* 
stała już opanowana przez rząd, cho* 
ciaż w różnych miejscowościach odby* 
w ają się jeszcze dem onstracje antyży* 
dowskie.

jusz dotyczy przedewszystkiem 1) { 
Ligi N arodów  oraz ustalenia, czy 
N iem cy życzą sobie, aby pakt b y ł od- j 
łączony od Traktatu w ersalskiego, 2) 
problemu bezpieczeństwa na zacho* 
dzie, 3) zagadnienia bezpieczeństwa 
na wschodzie.

D otychczas nie ustalono, czy i w ja* 
kdej form ie będzie postawione pyta­
nie co do równouprawnienia w dzie* 
dżinie kolonij.

Jerozolim a. 30. 4. (P A T .)  A rabi1 zor­
ganizowali m anifestację w pobliżu t. 
zw. bram y Dam aszku. P olic ja  była 
zmuszona do użycia broni. W śró d  ma* 
nifestantów , zarówno jaki i wśród po* 
łicji są liczni ranni.

Sytuacja w Palestynie jest w dal­
szym ciągu krytyczna. A gitacja ogar* 
nia coraz większe rzesze A rabów , po­
suwając się w kierunku północnym . 
W  wielu m iejscach A rabi napadają na

Zmotoryzowana armja
Jedzie na Addis Ab e b ę .

bronią zaciekle pozycyj ufortyfikow a 
nych na drodze do Sassabaneh, odpie* 
rając, ja k  dotychczas, w szystkie ataki' 
włoskie. W edług Havasa, W ło si sk ie­
rowali na odcinek frontu znaczne po* 
siłki. W edług inform acyj angielskich i 
francuskich, w ojska w łoskie, pragnąc 
jaknajprędzej przełamać opór w ojsk 
rasa N asibu, stosują w coraz wię* 
kszym stopniu gazy trujące. W edług 
wiadomości' z tychże źródeł, stracili 
W łosi w w alkach pod Sassabaneh kil­
ka tysięcy ranionych i zabitych.

A bisyńczycy na froncie południo* 
wym stosu ją takftykę, polegającą na u- 
nikanihi nieprzyjaciela w ciągu dnia. 
W  tym celu ukryw ają się w zaroślach, 
pokryw ających olbrzym ie przestrzenie 
i dopiero w nocy napastują znienacka 
Włodhów. W edług Havasa, A bisyń* 
czycy twierdzą, iż w czasie takiego no* 
cnego wypadu wzięli do niewoli jed ­
nego z generałów  włoskich. D otych* 
czas niema potwierdzenia tej pogłoski.

W arszaw a. 30. 4. (P A T .)  W ed łu g  
w iadom ości z różnych źródeł P. A. T. 
podaje następujący kom unikat o poło* 
żeniiu na frontach A bisyn ji w dniu 29 
kw ietnia:

N a froncie północnym , według k o­
m unikatu marszałka Badoglio jedna z 
kolum n włośklich, osiągnęła osadę Em* 
bertera, o 100 km. od A ddis-A beby. 
Druga kolum na na 3000 sam ochodach 
posuwa 'się lepszą drogą ku stolicy i 
dotarła do M ak*fud w odległości 40 
kim. na północ od A nkober. Odle* 
głość z Dessie do stoli.cy tą drogą wy- 
ftosi 450 kim. Straże przednie tej ko* 
lumny, złożone z A skarisów , miały 
k ilk a  starć z luźnemi grupami przeciw­
nika. W edług inform acyj włosklich, 
zm otoryzow ane kolum ny marszałka 
Badoglio przebyły połowę drogi do 
A ddis*A beby, nie spotykając oporu.

N a froncie południowym położenie 
kształtuje się -mniej korzystnie dla 
w ojsk  gen. G raziani‘ego. A bisyńczycy

Program radiowy.
Piątek, 1 maja.

Tak powstai9 drogi w Abisynii.Płyty. 15.15: G iełda. la.JO : Duet fortepia- I ”
now y. 16: Pogadanka dla chorych. 16.15:
O rkiestra salonowa. 16.45: Pogadanka dla 
dzieci starszych. 17: Odczyt. 17.20: Sekstet 
sm yczkow y. 17.50; Poradnik sportowy. 1-S:
A udycja lekka. 18.30: Pogadanka aktualna.
18.45: Recital fortepianow y. 19- Skrzynka 
programowa. 19.20: K oncert reklamowy.
19.55: W iad. sport. 19.50: B iuro studjów 
rozmawia ze słuchaczami PR. 20: Koncert
syna

.11 i . v. UC.11 Uli i. iv L \ J . INUTlwCI L

n f o niecny. 22.30: Skrzynka technicznaCR . MnT-.rU., 4-nnos —-lj ...    j . ---------- — - -
22.50: M uzyka taneczna.

A sm ara. 30. 4. (P A T .) A gencja Ste- 
I fani donosi z D essie: Po zwycięstwie

nad jeziorem  Asziangi marszałek Ba* 
doglio ośw iadczył w ojskom , że możli 
wości dalszej kam panji zależą całkowi 
cie od budow y nowej drogi z Amba* 
Aladzi do Dessie, która pozwoli na 
przewóz w ojsk, żywności i sprzętu 
wojennego. Po tern oświadczeniu żoł-

| nierze odłożyli karabiny i w raz z ro* 
i botnikami przystąpili do przeprowa- 
. dzenia drogi. P raca trwała od 4—20 b. 

m. Przeprow adzono drogę długości
200 kim. N ow a droga przechodzi1 
przez m iejsca dawniej niedostępne, 
przez liczne strum ienie i potoki gór­
skie.

Z W YD' WNICTW.
„Świat Kobiecy Rekord". U kazał sic iuż 

w przedsprzedaży majowy numer „Świata 
Kobiecego R ekord". ..Św iat K obiecy R e­
kord" redagowany jest całkowicie w języ* 
ku polskim i zawiera sto dwadzieścia je ­
dnobarwnych i kolorow ych najnow szych 
francuskich modeli. Dział literacko-opiso- 
wy zawiera szerg ciekawych ilustracyj o= 
raz wiadomości z dziedziny literatury, kas 
metyki, gospodarstwa domowego, robót 
Tecznych, świata filmowego, satyry itd. 
Cennym dodatkiem jest piaktyczna tablica 
kroju . Cena egzemplarza zł. 2 .— . Adres 
redakcji i adm inistracji: W arszawa, B ie ­
lańska 5.

Francja nie odda Niemcom
ko lo n ij.

Paryż. 30. 4. (P A T .)  Francuskie Wo­
ła m iarodajne, ja k  inf-ormuje „O euyre" 
są zdecydowanie przeciwne ustąpieniu 
Niemcom jak ie jk olw iek  k o lo n ji lub 
terytorjum , znajdującego się pod man­
datem. W  tej kw estj: Q uai d‘O rsay u* 
waża, że sprawa kulon jalna powinna 
być rozważana i rozwiązana w czasi'e 
ogólnego uregulowania całokształtu

spraw z Niemcami, tak, by  Rzesza nie 
mogła je j potem  oddzielnie poruszać. 
Q uai d‘O rsay zgadza się w tym wypad 
ku w zupełności z doktryną angielską 

i o podziale surowców  i rynklów zbytu, 
i ja-k również o utworzeniu pewnych u* 
i przywiilejowanych tow arzystw  między 
! narodow ych w niektórych kolonjach.

sam ochody. D w aj dziennikarze cudzo 
ziemscy, udający się autem na lotnisko 
w Lydda, zostali napadnięoi przez gru 
pę 50 A rabów , którzy obrzucili ich ka 
mieniami i dotkliwie pobili. D zienni­
karze byli zmuszeni schronić się na po 
sterunku policji angielskiej.

W  Ja ffie  -rzucono w czoraj liczne 
bom by. O fiar w ludziach nie było, ale 
zniszczono jeden ze sklepów  żydów* 
sklich i sam ochód. W szystk ie statki z 
emigrantami żydow skim i zatrzym ują 
się obecnie w H aifie.

W  Nazarecie aresztowano przyw ód­
ców arabskiego ruchu strajkow ego z 
powodu m anifestacji, podczas k tóre j 
zostało rannych 4 policjantów  i 20 A ra 
bów.

Żydzi, zam ieszkujący dzielnicę Mu* 
srara, przenieśli się do żydow skiej 
dzielnicy Jerozolim y w obaw ie przed 
zaburzeniami antysemickiemu

S T A N  Z A T R U D N IE N IA  
W  W O J. K IE L E C K IE M .

Kielce. 30. 4. (P A T .)  D o 27 kwietnia 
b. r. na obszarze woj. kieleckiego na 
robotach, prowadzonych przez Fun* 
dusz Pracy, znalazło zatrudnienie 
10.059 bezrobotnych oraz 500 junaków.

Z  liczby te j, największa liczba bez* 
robotnych znalazła zatrudnienie przy 
pracach ulicznych i ziemnych w mia* 
stach Zagłębia D ąbrowskiego oraz w 
Kielcach. Do chwili obecnej na obsza* 
rze woj. kieleckiego uruchomiono 92  
proc. robót projektowanych przez Fun* 
dusz Pracy.

Zatrudniono pozatem pewną ilość 
bezrobotnych z kredytów M inisterstwa 
Rolnictwa, przeznaczonych na roboty 
m eljoracyjne i z kredytów M inister­
stwa Kom unikacji.

P O W O D Z IE  W  N IE M C Z E C H .

B erlin . 30. 4. (P A T .)  Z  N iem iec 
zachodnich donoszą o wezbraniu rzek 
oraz o powodziach. N askutek  topnie­
nia śniegów w ezbrały poważnie rze* 
ki Ruhr, Lippe, R en i W upper. W o ­
dy R uhry zalały szerokie tereny nizin­
ne. W  innych miastach nad R uhrą uli* 
ce poznać m ożna po sterczących po* 
nad wodą drzewach. W y lew  rzeki za* 
graża już m ieszkaniom.

W  MuehLheimie po raz pierwszy od 
kilku lat ukazały się na domach tnie* 
szklalnych charakterystyczne czerwone 
afisze, zw iastujące groźbę powodzi. 
Szereg m ostów  przez rzekę R uhr zam­
knięto.

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U ­

D O W E J.

W O JC IE C H  B A R A N O W S K I 39

JES IEN N E SŁOMCE, i
(Pow ieść.)

(Ciąg dalszy).
— C o to za typ właściw ie ta piękna konsulow a? I 

—  pytała niby od niechcenia Z osia — mówią, że ma 
bezliku flirtów  — sugerowała swej inform atorce.

— V an Zendenow al... Juścić, że to nie skrom na 
mieszczka, ani cnotliwa Penelopa. Ze swym starym 
małżonkiem  nie robi sobie cerem onji i używa życia , 
na potęgę. M oże ma rację... Przy tern bogactw ie ja ­
koś musi wypełnić sobie bezczynność. A  za pienią* 
dze dostanie niemało. Szczególniej, że i bez nich po* 
trafiłaby jeszcze kusić mężczyzn. Lecz od pewnego 
czasu uspokoiła się. T o  znaczy trwa przy jednym . 
Zna pani pewno tego Zręba, co to  napisał „Grzech j 
cnoty". T o  jest podobno bieżący kochanek „en titre" l 
-pani V an Zenden... D obrze na tem w ychodzi. Kon* 1 
Sułowa ma być wym agająca, ale i ho jna zarazem. 
N asz poeta okazał się w tym w ypadku bardzo pra­
ktyczny.

— Ach to muszą być plotki — próbow ała pro­
testow ać zdruzgotana dziewczyna. Zrąb na to 
wcale nie wygląda, zresztą sam zarabia sporo. |

— M nie j jednak niż potrzebuje. G ra, jak  mó- , 
wią, nam iętnie w karty i bawi się... A le co on panią ■ 
■obchodzi, niech tam sobie... O dbijać go konsulow ej . 
chyba pani nie zechce.

— O napewno!...
Poczem przeszły na inne tematy, choć Zosia

z trudem panow ała nad sobą. C hciało je j się rwać 
włosy, jęczeć i  płakać głośno. O to, kom u oddala 
serce, w kim spodziewała się znaleść wcielenie 
swoich snów  o prawdziwym mężczyźnie! Że też 
nigdy n ikogo nie pytała o niego, na własnych tylkb 
polegając wrażeniach. A le sądziła, że te są najpew ­
niejsze... N iestety, zawiodły ją , a on zrobił sobie 
z niej poprostu em ocjonujący dodatek dc brudnego 
rom ansu, połączonego z interesem. O jakże dobrze 
oceniła dzisiejszy uśmiech konsulow ej. ) ego karciła 
wzrokiem , z niej drwiła bezecnie...

Rzecz prosta, że po takiem odkryciu  stosunki 
Zosi z Adamem Zrębem  urwały się zupełnie. Stał 
się je j w strętny. Przychodził do niej — nie przyjęła 
go. P isał cąas jak iś  list za listem — odsyłała je  nie* 
rozpieczętowane. N ie pragnęła słyszeć ani czytać no* 
wych kłam stw w ięcej. D rżała na m yśl znalezienia 
się z nim  znów sam na sam. W reszcie zostaw ił ją  
w spokoju  i przypadkiem  dowiedziała się, że wy* 
jechał z W arszaw y. K toś widział go zupełnie p ija­
nego w Zaikbpanem u Płonki. D oskonale... Teraz 
już wie, z kim miała do czynienia, kogo to chciała 
przedstawić matce i z kim  była gotow a połączyć 
sw oje losy. Jakiś czas burzyło się w niej w szystko. 
C zuła się strasznie nieszczęśliwa. A ż wreszcie zwy­
ciężył gniew i sercu nakazał milczenie. Praca i zbli­
żający się egzamitn w szkole pochłonęły ją  zupełnie 
i kazały o przeżytym zawodzie, narazie przynaj* 
mniej, zapomnieć. Odzyskiw ała równowagę. T o  też 
gdy przyjechała na wieś, n ic już po niej nie można 
było poznać. W alk a  z matką o teatr zaabsorbow ała 
ją  do reszty. Pod koniec lata uważała się za najzu* 
pełniej uleczoną. O dtąd będzie żyła wyłącznie 
sztuką. W  tym nastroju  przybyła do W iln a . Zacny

m iły wujaszek, nowe przyżycia, scena, oderwały ją  od 
resztki wspomnień. N ad pierwszym  bólem  swoim 
przeszła nareszcie do porządku, pozostało je j po 
niim jedno — doświadczenie.

M iało to sw oją dobrą stronę. Stała się teraz jak* 
by odporniejsza na chorobę m iłości. Byle co czepić 
się je j już nie mogło obecnie, Tem  śm ielej przestę- 
powała progi teatralne, pewna, że nie grozi je j tam 
osobiście żadne niebezpieczeństwo. I tak  by ło  na­
prawdę. W  Z rębie w idzieć poczęła, słusznie czy nie­
słusznie, uosobienie całego rodzaju uwodzicieli, krą* 
żących bezecnie dookoła każdej dziewczyny niebar* 
dzo szpetnej. M łodzi ludzie przestali ją  zaciekaw iać. 
O dnosiło  się to ii do kolegów. M ogła z nimi grać, 
mogła żartować, ale nie bała się z ich strony nicze* 
go. D ało je j to dość dużą pewność siebie. „Zosia 
Zagórska jest bardzo miła, ale to tw ardy orzech do 
zgryzienia. Połam iecie sobie na niej zęby" — mawiał 
stary reżyser, m ający doświadczenie lat wielu i opi- 
n ję  znawcy kobiet, ak torek  przynajm niej, na którą 
to opinję rzetelnie w sw oim  czasie pracował. O becnie 
„wpatrywał się już ty lko w dusze" — ja k  powiedział 

I i ten sport platoniczny upraw iał wcale inteligentnie, 
j Czy nie m ylił się n igdy — któż wie... Z osi? 
i ocenił jednak właściwie i ogólnie przyznawano mu 
j rację. M ogła więc m łoda adeptka sztuki poruszać 
| się za kulisam i bez obawy narażenia się na czyjąś 
; natarczywość. W k ró tce  posiadła to, co było najw aż­

niejsze: życzliwość kobiet i szacunek mężczyzn.
W  świecie aktorskim  jest to  bardzo wiele. Zdawała 
sobie z tego sprawę i rozmawiała o tem z panem 
Eustachym. Ten przysłuchiw ał się je j wywodom 
uważnie, miał jednak sw oje zastrzeżenia:

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km,. 2092/34. Obwieszczenie. W ierzy­
ciel Roman. Teleżyński w Tatarow ie przez 
D ra B . Kleinm anna adw. w Rzeszowie. 
D łużnik Daniel Kapica w Staroniwiie. Na 
wniosek wierzyciela odbędzie się dnia 3 
czerwca 1936 r. o godzinie 9-tej w Sądzie 
grodzkim w Rzeszowie w biurze Nr. - 46 
(parter) na zasadzie ustawowych warun* 
ków licytacyjnych licytacja następujących 
nieruchom ości: 1) realności lwh. 133 ks. 
gr. gm. kat. Staroniwa o obszarze 6 mor­
gów 381 sążni wraz z domem drewnianym 
parterowym, z przybudow aną stajnią oraz 
stodołą. W artość szacunkowa 16.794 zl. 36 
gr. Cena w yw ołania: 12.595 zl. 77 gr. 2) 
Polow y realności lwh. 61 ks. gr. gm. kat. 
Staroniw a o obszarze (cala realność) 3 
morgi 1235 sążni wraz ze stodołą krytą 
blachą i stajenką krytą dachówką. W ar­
tość szaaunkowa: 5213  zl. 30 gr. Cena wy­
w ołania 3.909 zł. 98 gr. 3) Polow y realno* 
ści lwh. 343 ks. gr. gm. kat. Staroniw a o 
obszarze (cala realność) 824 sążni. W artość 
szacunkowa 642 zł. 72 gr. Cena wywoła­
nia 482 zł. 04 gr M iejscem  przechowa­
nia ksiąg gruntowych jest Sąd okręgowy 
w Rzeszowie. Przystępujący do przetargu 
winien jest złożyć rękojm ię w wysokości 
1/10 części ceny oszacowania. Rękojm ia 
winna być złożona w gotowiźnie, lub pa­
pierach w artościow ych, bądź książeczkach 
w kładkowych instytucyj, m ających bezpie­
czeństwo pupilarne, z tem, że papiery war* 
tościow e przyjęte będą w w ysokości 3/4 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji .za­
chowane będą warunki licytacyjne ustawą 
przewidziane, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że w niosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchom ości lub je j części z ped  egzekucji 
i że uzyskały postanowienie Sądu właści* 
wego nakazujące zawieszenie egzekucji. 
Zarazem wzywa się organa władzy publ. 'i 
instyt. publ., powołane do zgłaszania należ­
ności z tytułu podatków  i innych danifi 
publicznych, aby najpóźniej w terminie li* 
cytacji zgłosiły zestawienia tych należno­
ści po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im z ustawy służyć pierwszeń* 
stwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rew iru I.
Rzeszów, 9 kwietnia 1936. 1472K

Obw ieszczenie o licytacji nieruchom ości 
w sprawię Km. 738/35. K om ornik Sądu 
grodzkiego w Uhnowiie, urzędujący w 
U hnow ie na zasadzie art. 679 kpc. ob­
wieszcza, że w dniu 4  czerwca 1936 od go* 
dżiny 11 rano w sali posiedzeń Sądu grodz 
kiego w Uhnow ie odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchom ości ob j. 
whl. 458 o-m. Korczmin, skladajacej się z 
pgr. 2043/2, 2045/1, 119, 120, 197/2 198/2, 
600/2, 601/2. 1143, 1144. 1429 i 1431, poło­
żonej w Korczminie p. K orczów  powiecie 
Rawa Ruska w ojew ództw ie lwowskiem o- 
bejm-ującej powierzchni 2 ha 39 a. 34 m 
kw., która stanowi własność Piotra Bur* 
szty z Korcz/mina. N ieruchom ość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
grodzkim w U hnow ie. Powyższa nierucho­
mość została oszacowana na sumę zł. 7.250. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny w y­
wołania tj. od kw oty zł. 5.437.50. Licytant 
przystępujący do przetargu pow inien zło­
żyć rękojm ię w gotowiźnie w kwocie zł 725 
albo w takich papierach w artościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych instytu­
cy j, w których wolno umieszczać fundu* 
sze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od« 
mienne, że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła 
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te p n e d  rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, że w ciągu ostatnich 
2*ch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchom ość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18*ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
U hnów , 27 kwietnia 1936. 1463K

ir. Km. 590/34. W  sprawie firmy H eilig 
&  Co we W iedniu c/a A braham  Schach- 
ter W Przemyślu. Obw ieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkie­
go w Przemyślu II. rewiru Feliks O cetkic* 
wiioz, m ający kancelarję w Przemyślu, ul. 
G rodzka Ńr, 6 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomośoi, że dnia 
S maja 1936 o godz. 11 w Przemyślu, ul. 
Targow ica Nr. 13 odbędzie się 1-sza licy ­
tacja ruchom ości, należących do p. A b ra ­
hama Sahachtera, Składających się z 2 fos j 
teli i kanapy obitych skórą, 1 stolika okrą­
głego, 1 radja 3 lampowego. 2 kilimów na 
podłogę, 7 fo teli pokojow ych obitych sza­
rą ju tą. oszacow anych na łączną sumę zł. 
520. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.
K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Przemyśl, 20 kwiietnia 1936. 1474K

II. Km. 2195/35. Obw ieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rew. II. urzędujący w 
Złoczowie przy ul. Żarnikowej L. I na za­

sadzie art. 604 kpc. obwieszcza, że w dniu 
6 maja 1936 r. o godz. 11.15 odbędzie się 
licytacja publiczna z ruchom ości, znajd u­
jących się w mieszkaniu dłużnika Irc Pc- 
czcnika w Złoczow ie przy ul. Dra M oszyń* 
skiego, składających się z urządzenia do­
mowego, oszacowanych na łączną sumę 
15S0 zł., które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów , 29 maja 1936. 1471K

III. Km. 2010/34, Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego w Przemyślu rew. III. Ja n  Tabaka, 
m ający kancelarję w Przemyślu przy ul. 
Grodzkiej 6 na podstawie art. 676 i 6/9 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 29 m-aja 1936 r. o godz. 9.30 w Prze­
myślu w Sądzie grodzkim, ul. Jagiellońska 
47 (II. p. b. 14a) odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Józefa  Edwarda 2 im. Ekierta 
i Pauliny Ekiert nieruchom ości, a to całej 
realności obj. whl. 1638 ks. gr. gm. Prze­
myśl. dłużników Józefa  Edwarda 2 im. 
Ekierta i Pauliny Ekiert po połowic wła­
snej, położonej przy ul. M ickiew icza, a 
składającej się z pbud. lkat. 608 o pcw. 
580 m kw. i z pgr. lkat. 1150/1 o pcw . 978 
m kw. Na parceli budow lanej 608 znaj* 
duje się budynek m ieszkalny, parterowy, 
murowany, o pow zabud. 229 m kw. o 
przestrzeni zabud. 1557 m sześć, z cegły 
palonej podpiw niczony, kryty blachą że­
lazną pocynkowaną, mieści w piwnicach 
dziesięć przedziałów, w parterze dwa mie­
szkania, z tych jedno o dwu pokojach z 
kuchnią i jedno o trzech pokojach z kuch­
nią. nyżą i sienią. W  pokojach i jednej 
kuchni p-osadzika parkietowa dębowa, w 
drugiej kuchni podłoga deskowa miękka. 
N a parceli tej znajduje się też budynek 
ustępu, parterowy, -o pow. zabud. 5.50 m 
kw. o przestrzeni zabud. 16.50 m sześć, 
murowany cegłą paloną. Na parceli gruni­
towej 1150/1 znajduje się budynek gosp o­
darczy parterowy o piow. zabud. 29 m kw.
0 przestrzeni zabud. 82.60 m sześć, z ce­
gły1 palonej, niepodpiw niczony, dach kry­
ty blachą żelazną pocynkowaną, mieści 
dwie izby, z których jedną przeznaczono 
na pralnię, drugą na wędzarnię, przy izbach 
sionka wejściowa. W  skład realności o b j. 
whl. 163.8 ks. gr. gm. Przemyśl, wchodzą 
przynależności: a) kom órka drewniana o 
pow. zabud. 7.80 m kw. o przestrzeni za* 
bud. 14.80 m sześć, o ścianach -ryglowych 
jednostronnie szalowanych, dach kryty p a ­
pą, b) studnia kręgowa -betonowa, c) alta­
na drewniana ogrodowa o pow. zabud. 7 
m kw. kryta papą, d) parkan drewniany 
deskowy na słupach dębow ych dług. 104 m 
w ysokości 1.70 m, e) parkan drewniany szta 
chetowy na słupach dębowych długości 9 
m., w ysokości 1.70 m. f) parkan drewnia­
ny sztachetowy na słupach dębowych, dłu­
gości 42 m., w ysokości 1 m., g) brama 
wjazdowa z furtką drewnianą sztachetowa, 
szerokości 4.10 m., w ysokości 2 m., h) o- 
grodzenie siatkowe druciane długości 13 
m., w ysokości 1.15 m., i) bruki podwórzio* 
we z kamienia łamanego, na podsypce pia­
sku ogólnej powierzchni 55 m kw., j) 
krzaki róż w ogrodzie w ilości 21 szt., k) 
krzaki porzeczek i agrestu w -ogólnej ilo ­
ści 95 szt.. 1) drzewa owocowe kilkuna­
stoletnie różne jak , śliwa, jab łoń , grusz-a
1 wiśnia szlachetnego gatunku 12 szt., m) 
szczepy drzew .owocowych szliac-hetaych, 
sześcioletnie wiśnie w ilości 5 sztuk. Nie* 
ruchomość ta oszacowana z-ostaia na sumę 
27.303 zł. 10 gr. Cena wywołania wynosi 
20.477 zł. 33 gr. Przystępujący do przetar­
gu -obowiązany jest ztozyć rękojm ię w wy­
sokości 2.730 zł. 31 gr. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchom ość w dni powszednie -od 
godziny 8*ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego m.ożna przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu, ul. Jagiellon 
ska sala Nr. 14a (II. p.).

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru l i t .
Przemyśl, 20 kwietnia 1936. 1473K

IV . Km. 1367/35. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. K om ornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru IV., 
mający kancelarję we Lwowie, ul. Janów * 
ska 18. na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 4 maja 
1936 o godz. 11.30 we Lwowie, ul. Ź ró ­
dlana N r. 38 od-będzue się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do dłużników, skła 
dających się z koni i platform  przewozo­
wych, oszacow anych na łączną sumę zl. 
1900. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV.

Liwów, 15 kwietnia 1936. 1475K

X I. Km. 844/35. Obwieszczenie o licyta* 
c ji nieruchomości. W ierzycielka: M iejska
Komunalna Kasa Oszozędności we Lwo­
wie. D łużnik ; Dr. Jan  Kilar. Komornik 
Sądu grodz, miejsk. we Lwowie Rew. X I. 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
N ow y Świat 3, II. p. na zasadzie art. 676 
§ 1 i 679 kpc. obwieszcza, że dnia 3 czer­
wca 1936 o godz. 11 w sali rozpraw Oddz.
II. drzwi N r. 29 Sądu grodz, miejsk. we 
Lwowie przy u-I. Sądow ej 7  odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nieruchom ości należącej do dłużnika dra 
Jana K ilara o b j. whl. 855/1. Dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa przy Sądzie -okręgowym we 
Lwowie prow adzonej, a położonej przy ul. 
L. Sapiehy 89, składającej się z parceli 
budow lanej lkat. 4016 o powierzchni 124 
sążni kwadr., na której wznosi się kamie­
nica dwupiętrowa, czynszowa, częściowo 
podpiw niczona, zewnątrz i wewnątrz wy*

praw iona dwufrontowa o nadbud-owanem
II. piętrze i ’ poddaszu. Realność wyposa­
żona jest w urządzenie światła elektryczne­
go, wodociągowe, kanałowe itp. Powyższa 
nieruchom ość oszacow ana została na kwio- 
tę 123.050 zl. 02 gr., cena zaś w yw ołania, 
wynosi 92.287 zl. 50 gr. Przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojm ię w wy* 
sokości 12.305 złotych w gotówce 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książ. wkładk. instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnie!). 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licy ­
tacji zachowane będą ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nic złożą dowodu, że w niosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchom ości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchom ość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
sekretarjacie Odd.z. II. Sądu grodz, m iej­
skiego we Lwiowie, ul. Sądowa 7. Organa 
władzy publicznej i instytucje publiczne 
powołane do zgłaszania należnośc-i z ty ­
tułu podatków i innych danin publicznych 
wzywa się, aby najpóźniej w terminie li­
cytacji zgłosiły zestawienie podatków  i in* 
nyoh danin publicznych, należnych po 
dzień licytacji pod rygorem utraty im słu­
żyć mogącego z ustawy pierwszeństwa w 
zaspokojeniach.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru X I.

Lwów 9 kwietnia 1936. 1476K

I. Km 2910/34. Edy.k-t licytacyjny. K o­
mornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie rewiru I. zawiadamia, że dnia 3 
czerwca 1936 o godzinie 9-tcj odbędzie się 
w Sądzie grodzkim zamiejskim -ul, Kazi­
mierza W ielkiego 34 w biurze Nr. IV . li* 
cytacja realności ob j. whl. 734 ks. gr. gm. 
kat Sygniów ka, składającej się z pgr, lkat. 
500/19, 504/16. o łącznej powierzchni 202 
s. kw., na któryoh znajduje się jednopię­
trow y, murowany czynszowy dom miesz­
kalny z poddaszem i .przy należnościami. 
W artość szacunkowa wraz z przynależ-no- 
ściami wynosi kwotę 22.907 zl. 47 gr. N aj* 
niższa oferta wynosi kwotę 11.453 21. 7 4 “gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. W arunki licytacyjne i inne doku­
menty można obejrzeć u podpisanego ko­
mornika.

Stanisław  W olański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I.
ul. Kazimierza W ielkiego 41, II. p.

Lwów, 2 kwietnia 1936. H 77K

FIR M Y .

R. H. B . V. 242. Postanow ienie. Dnia 30 
marca 1936. Sąd okręgowy w Krakowie 
W ydział II. handlowy w sprawie firmy 
Spó-jn-ia Budowlana M ączyński i Ska. Spół* 
ka z ograniczoną o-dpowicdzialnościa w 
Krakow ie, ulica M ikołajska L 6 na pod­
stawie zgłoszenia firmy z dnia 28 marca 
1936 postanaw ia: I. wpisać do rejestru 
handlowego. Numer kole jny wpisu: 116/14. 
Kapitał zakładowy (akcyjny) U działy: 
Kapitał zakładowy obniżony został o kw o­
tę 120.000 zl. czyli do kwoty 155.000 zł., 
a to przez stosunkowe obniżenie wszyst­
kich udziałów spólników. Data wpisu: 30 
marca 1936. II. P,0 myśli art. 25 § 3 K H. 
zarządzić wpisanie obniżenia kapitału za* 
kładowego w rejestrze handlowym Sądu 
okręgowego w Katowicach jako w reje­
strze oddziału. 1452

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O

T . 224/34. 1) Wasyl. Diinys syn Eliasza i 
Paraskewji urodzony 5 lutego 1874 w Ka* 
mionce Ijasowei — B o bro id y  brał udział 
w w ojnie światowej jako  żołnierz austrja- 
cki i w Przemyślu zaginął. 2) Stefan Dinys 
syn W asyla i A nastazji urodzony 9 marca 
1904' w Kamionce Lasowej — Bobroidy 
w yjechał w r. 1915 do R osji, gdzie zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie­
lenie Sąd,owi wi-adomości o losach zagi­
nionych. W zywa się pierwszego, by do pól 
roku. drugiego, by d-o roku zgłosili się o 
ile żyją lub dali znać o sobie Sądowi. Po 
tym terminie Sąd uzna ich za zmarłych.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 31 stycznia 1935. 1466

T . 42/36. E ljasz Korycki, urodzony 9 
sierpnia 1848 w  Hiujczu w yjechał z w oj* 
skami r-osyjskiemi w okolicę Równego, 
gdzie w roku 1915 zaginął. Ogłas za się po- 
wszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomośoi o losach zaginionego. Zaginio­
ny zaś, o -ile żyje winien w ciągu 3 mie­
sięcy donieść Sądowi o swem żyoiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 19 marca 1936. 1412

T . 18/36. M arcin Łaz-eczka z Kolrudzian 
w-yjechał w roku 1912 do Kanady i ślad 
po ni-m zaginął. W ydaje się ogólne we­
zwanie powiadomić -o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra Schumera w Czortkow ie do 
1 kwietnia 193-7.

Sąd Okręgowy,
Gzortków. 17 marca 1936. 1421

T . 208/34. 1. Grzegorz Sało urodź. 23
kwietnia 1892 w Kam iennej Górze jako

żołnierz austrjacki zaginął. 2. G abrjel Salo- 
urodź. 16 lipca 1898 w Kamiennej Górze 
w r. 1915 w yjechał dó R osji, gdzie zagi* 
nąl. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach za­
ginionych. Zaginieni zaś. o ile żyją, winni 
w ciągu ad 1) 1 roku, ad 2) 6 miesięcy do­
nieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 2 marca 1936. 1411

T. 277/35. Jó zef Łobodziec urodzony 
1896 w G ródku Jagiellońskim  jako żołnierz 
b. armjs austrjackiej, zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomośoi o losach zaginionego. Zaginio­
ny zaś. o ile żyje winien w ciągu 6 mie­
sięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 11 stycznia 1936. 1409

T. 56/35. Jeerem ion D orosz, syn Eusta­
chego i H eleny ur. 1 maja 1862 roku w 
Kamionce Losowej w yjechał w 1915 loku 
do R osji, gdzie w miejscowości N ow opolc 
z końcem 1915 roku zmarł. Celem udowo* 
dnienia śmierci ogłasza się. by do 5 mies. 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. Po 
tym terminie Sąd uzna go za zmarłego.

Sąd Okreeowy,
Lwów, dnia 6 maja 1935. 1408

T . 20/35. Edykt. W asyl Litwin, urodzo* 
ny 251 stycznia 1870 w Kamionce str. po­
wiat Kaimio-nka str. zagi-nął od roku 191S 
jako żołnierz austriacki na w-ojnie św iato­
wej. W drażając! postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się, aby o za* 
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata Dra G . O leśni­
ckiego w Złoczow ie.

Sąd Okręgowy.
Złoczów , dnia 5 grudnia 1935, 1395"

T. 11/35. Edykt. N ykoła Pałam arczuk s. 
Eljasza, urodzony 1 września 1896 j za- 
miesżkały w Zurakach pow. N adworna 
żołnierz b. -armji ukraińskiej zaginął na- 
w ojnie od roku 1918. W drażając postępo* 
wanie celem uznania go za zmarłego wzy­
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora Jurka 
Pała.marczuka s. Pctra w Zurakach o za­
ginionym do 1 roku, poczem Sąd rozstrzy* 
gnie na ponowny wniosek.

Sąd Okręgow y W ydział I 
W  Stanisławowie, dn. 9 kwietnia 1955. 1439

T. 64/35. Edylkt A łcksy Holow ków , syn 
Jana i Marj-i, urodzony 24 marca 1888 za­
m ieszkały w Kropiwniku gm. H ołyń pow. 
Kałusz żołnierz 9 pp. b. armii austrjackiej 
zaginął na w ojnie od roku 1914. Ostatnią 
wiadom ość otrzym ał jego brat M atij H o- 
łow ków  z niew oli rosyjskiej z Astrodamiu 
w -roku 1914. W obec t-ego, że można przy* 
puszczać okolicznośai uzasadniające usta­
wowe domniemaniie śmierci, wdraża się- 
postęp-owanie celem uznania go za zmarłe­
go wzywa się uwiadomić Sąd o zaginio­
nym do 6 miesięcy, poczem Sąd na pono* 
wny wniosek ostatecznie orzeknie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd Okręgow y W ydział I.
W  Stanisławowie, dn. 28 grudnia 1935. 1442'

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

I. O G ŁO SZEN IE.

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E­
N IE

Spółki Akcyjnej „G A Z O LIN A " odbędzie
się we Lwowie w lokalu własnym, ul. L. 
Sapiehy 3 w dniu 25 -maja 1936 r. o go­

dzinie 17*tej.

Porządek dzienny:
1) zatwierdzenie protokołu z ostatniego 

W alnego Zgromadzenia,
2) przedłożenie i zatwierdzenie sprawo­

zdania Zarządu, bilansu, jia-koteż Rku 
Strat i Zysków  i protokołu rewizyjnego 
Rady N adzorczej Spółki za rok 1935, oraz 
udzielenie absolutorium  Zarządowi i Ra­
dzie Niadzo-rczej,

3) rozdział czystego zysku,
4) zatwierdzenie koopłacji członka Rady 

N adzorczej,
5) sprawa umowy .z pracownikami. 
W łaściciele akcji imiennych mają prawo

uczestniczenia w W alncm Zgromadzeniu, 
jeżeli są zapisani do księgi akcyjnej na T  
dni przed odbyciem W alnego Zgromadze­
nia.

A kcje  na okaziciela dają prawo uczcst* 
niczenia w W alnem  Zgromadzeniu, jeżeli 
zostaną złożone na 7 dni przed terminem 
odbycia W alnego Zgromadzenia do depo­
zytu w Banku Naftow ym S. A  we Lwo­
wie. ul. L. Sapiehy 3.

PP. A kcionarjusze, reprezentujący przy­
najm niej 1/10 część kapitału akcyjnego, 
mogą żąd ać  umieszczenia poszczególnych 
spraw na porządku dziennym W alnego 
Zgromadzenia. Zadania te powinny być 
zgłoszone nie później, -niż na 14 dni przed 
terminem Zgromadzenia. 1453

Z A W IA D O M IE N IE  O P R Z ET A R G U .

Kierow nik Zaopatrzenia Sanitarnego w 
W arszawie na Powązkach ogłosił przetarg 
nieograniczony na dostawę leków  i środ­
ków opatrunkowych. Bliższe szczegóły: w 
M onitorze Polskim Nr. 90 z dnia 17 kw ie­
tnia 1936 r. w Polsce Z bro jn ej N r. 105 7. 
dnia 17 kwietnia 1936 r.

Kierownik Zaopatrzenia Sanitarnego
Mr. Pastecki. ppłk. 1320

W A LA S Z EK  FE L IK S  unieważnia skra­
dzione: legitymację urzędową nr. 924 Tym ­
czasowego W ydziału Samorządowego w 
likw idacji we Lwowie, oraz książeczkę 
w ojskow ą P K U . L\vów*miasto. 1464
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